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D r z e w a

Słychać jak przejeżdża rower i kiedy 
pies obsikuje ścianę

Jest mniej ruchu, wszędzie rosną 
drzewa

Mało co i kto się widuje, ale dźwięku 
jakby więcej
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P t a k i

Albo inaczej - słychać rożnorodność, 
słychać też ciszę

I strukturę - najpierw buty, potem 
ptaki, a na koniec rowerzystkę - 
szprychy hałasują

Po co one tyle rosną?

To trochę tak, jakby przez tygodnie nie 
czuć zapachów - stracić węch, 
a potem nagle 
obudzić się na chodniku i wreszcie 
poczuć spaliny, wydzieliny, rozkłady, 
wzrosty, brudy

I te ptaki, szaleju się najadły
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Ł a p y

Chodźcie tu dźwięki - obmacujcie 
mnie, dotykajcie

są - poważne uliczne tematy łap

jak je wystukać? Nie znam się na tym, 
ale słyszę, że są i tak je widzę

8





D z w o n

Bije dzwon, dobija się
bo dawno już przestał mieć znaczenie
ale teraz coś przypomina swoim
biciem

Hop hop chcę być blisko Twojego bicia
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D r z w i

W studni skrzypią tak, że nie słyszę 
ptaków, tych hałasicieli

Aj, czy ktoś je naprawi, czy tak już 
zostanie? A niech zostanie

Pamiątka




